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= Wczoraj rozpoczęte zostały 5-dniowe Nabożeństwa 
uroczystości BOZEGO Cisza, które to święto od lat 
785ciu, co rok z wielką solennością obchodzone by- 


wa. M Kościołach odprawiono wcześnie Nabożeń- 
stwa, aby i Duchowieństwo i Lud pobożny z różnych 


Parafji, mogli znajdować się na uroczystej Procesji. 


Archi Katedry, Metropolitalnej. '0 podz: 107/2 w tej- 
„że odwiecznej Świątyni, JW.JX. Fiialkowski Biskup 
„Hermopolitański, Administrator Archi-Dyecezji War- 
szawskiej, w óbec Prześwietnej Kapitały Metropolit:, 
odprawił obrządkiem Biskupim Mszę wielką. Na tym 
obrzędzie znajdowały się Władzę Rządowe, oraz lićz- 


ny Lud pobożny. Po ukończeniu Mszy Sej, o kwadrans . 


"na lszą, odgłos dzwonów Archi- Katedry, zwiasto- 
wał miastu wyraszenie Procesji, Wcześniej iuż, cała 


ulica Sto-Jańska, Plac Zygmuntowski i część Krako:- - 


Przedmieścia, po przesmyk między dómem W. Mal- 
za a placem Pocztowym, napełnione były tłumem 
Publiczności. Orszak rozpoczynały cechy JPP. Rze- 
śmieślników Warsz:, każdy z swoiem godłem, tojest 
chorągwią i światłem iarzącem. ` W miarę ukazywa- 
„nia się tych chorągwi, znamiona te poznawane były 
przez obecnych, wskazniących, że te, do' tego lub 
owego cechu należą. Niektóre, z nich są dawne, inne 
‘z bieżącego stułecia. W liczbie najnowszych uważa- 
|Jiśmy dwie: iedną JPP. Czeladników profesji Piekar- 
skiej, z pasowego alamaszku, suto jedwabiem i sre- 
brem haftowańą, noszącą datę 34 Maja1846 r., (haft 
wykonany był w Instytucie Sierot Sgo KAZIMIERZA); 
drug JPP: Majstrów Blacharzy Warszawskich, także 
‘z pięknej materji pąsowej z złotemi haftami i datą 76 


Moja1843. Następnie szły wszystkie Zakony tutej- 


sze, poprzedzone każdy Knzyżem tym; dalej Ducho- 
„wieństwo świeckie, kilkanaście par Kapłanów w orna- 
tach, Kanonicy iPrałaci. Za tymi JW. JX. Biskup 
Celebruiący niosący N: SAKRAMENT.  Dostojnego 
Pasterza prowadzili Radcy Tajni: Onufry F/'yczecho- 
wski, Czł: Rady Administr:, Dyr: Gł: Prezyd: w Kom: 
Re: Sprawiedliwości, i Józef 
ku Polskiego. Podpory zaś bałdakinu utrzymywane 


były przez JJW W. Radców Tojnych: Ant: Połockte- . 


go Senatora, Ig: Badeniego Dyr: Wydz: Administracji 
Ogólnej; Rzeczywistych Radców Stanu: Le-Brana 
Sekretarza Stanu, i Kwiatkowskiego Czł: Senatu; Rad- 
cę Stanu iepokojczyckiego Wice-Prezesa Banku i 
Refer: Stanu St. Kosseckiego Kamerjunkra Dworu J., 
C. K. Mości. Tysiące osób otaczało Procesją. Pochód 
iej i przybywanie do Ołtarzy gdzie śpiewano Ewanie- 


mowski, Prezes Ban- ` 


"€zywisty Radca Tajny, Członek Rady Państwa, 


RSZAWSKI. 


446 „Dziś, ŚŚ. Alexańder Biskup i Kwiryn. 


- Jutro, ŚŚ. Walerja. i Bonifacy Biskup. 
lje Sté, zwiastowane były odgłosem trąb i kotłów, 
umieszczonych: na wieży przy Kościele XX. Bernar- 
dynów.* Ewanielje śpiewane były, przez JJW. Wch 
Pratátów * i Kanoników Metropolitalnych : Dekerta, 
Białobrzeskiego, W ienzbowskiego i W yszyńskiega. 
Pierwszy Ołtarz był przed, wyż rzeczonym Mościo- 
łem, urządzony przez Duchowieństwo Kościoła Me- 
tropolitalnegoj drugi w odstępie kilkunastu kroków 
pern Statuą BOGA-RODZICY ubrany. za staraniem 

V. Alexandry Seydel, Statua zaś sama ozdobiona była 


 zielonością, girlandami i bukietami;” trzeci Ołtarz był 


przed domemCelińskich urządzony przez W. Celinske; 


Ńty przed domem JP. Belli (dawbiej Antoneta) naprost 


statuy Króla ZyGmuNTA ill, urządzony kosztem Archi- 
koofraternji literackiej; przepyszne antepedjum ze sre- 


:brnej i złotej <błachy, zdobiło takowy, . Członkowie 


wyż wspomnionego dawnego i szanownego religijne- 
go stowarzyszenia, asystowali przy tym Ołtarzu ze 
światłem iarzącem, <Około'gódziny 2ej z połud:, Pro- 
cesja wróciła do Archi-katedry, gdzie następnie JW. 
JX. Biskup dawał Błogosławieństwo. Pogoda sprzy- 
iała ciągle. «Przy: ostatnim Ołtarzu wykonane były 


«stosowne / religijne: pienia-— Dnia tego po południu, 


o ukończonem Nabożeństwie Nieszpornem, w Koście-. 
€ parafjalnym: Sgo ALEXANDRA, odbyła się Procesja 


/uroczysta z tegoż Kościoła po płacu Złotych Krzy- 


żów. Bractwa z chorągwiami, Ołtarzykami, i $wia- 
tłem iarzącem, óraz Dziatki w bieli, rozpoczynały 


„pochód tej procesji, celebrowanej przez W. JX. $zczy- 


ielskiego, Rektora Instytutu Głuchonie: i ociemnia- 


/łych. Ołtarze urządzone były: przed Instytutem głu- 
choniem: i ociem:, przed domem W W. Pusżowskich, ` 


tudzież WW. Nowakowskiego i Vrau: FP otowskiego. 
Bractwa z Kościoła XX. Karmelitów bosych, przyby- 
wały i wracały wuroczystym pochodzie ulicami łtra- 
kowskiem-Przedm: i Nowym-Swiatem, niosąc Chorą- 
gwie i Ołtarzyki w liczbie do kilkudziesięciu. Parę ty- 
sięcy osób skłądało ten orszak pobożny, $piewaiąccią- 
gle Rożaniec Sty. Naczele aet pe u, niesiopą byłano- 
wa piękna błękitna chorągiew, srebrem przyozdobio- 
na, z wizerunkiem BOÓGA-RODZICY. Aii 
N. PAN mianować raczył Kawalerem Orderu S; Ax- 
NY klassy I, Rzeczywistego Radeę Stanu dadęckiego, 
zostaiącego w Ministerstwie spraw zagranicznych. „; 
Dziś rane rozstał się z tym światem, w Warszawie, 
w Hotelu Rzymskim, gdzie czasowo od dni kilkunastu 
przebywał, ś. p. JW. Stefan Hrabia Grabowski, PEL. 
fe. 


X 


partamenta do spraw Królestwa Polskiego, b Minister 
Sekretarz Stanu tegoż Królestwa, a dawniej Jenerał- 
Lejt: wojsk Rossyjskich i Jenerał Dywizjib. wojsk Pol- 
skich, Kawaler Orderów: Wielkiego Krzyża Ś. Wzo- 
DZIMIERZA 1 kl., Sgo ALEXANDRA Newskiego z brylan- 
tami, Orza BrazEco, Stej ANNY i STANISŁAWA kl. 1. 

Zawiadomiono urzędownie, iż Marcin Skawiński, 
Patron przy Tryb: C. G. Warsz: w Warszawie, do peł- 
nienia obowiązków Patrona przywróconym został. 

Bank Polski podał do wiadomości, iż dla zapewnie. 

© nia tak sprzedaiącym iak i kapuiącym wełnę na tego- 
rocznym iarmarku Warszaw:, możności użycia pośred- 
‘ników prawem upoważnionych i rękojmię dobrej wiary 
przedstawiaiących, tudzież łatwości wyboru między 
nimi, Meklerzy przysięgli przy giełdzie kupieckiej 
Warszaws: ustanowieni, znajdować się będą w lokalu 
deputacji iarmarcznej, gdzie ich w dniach na iarmark 
przeznaczonych znałeźć będzie można. 

Ponowiono Urzędownie przepisy, że Kupey pozy- 
skuiący swobodę rozsyłania towarów i kolonja nych 
i płynnych do miast prowincjonalnych za świadectwa- 
mi, mogą tylko takowe dostarczać do handlów ; nie 
maią zaś prawą ani pod własnem, ani pod obcem na- 
zwiskiem po iarmarkach lub ta 

` albo hurtowej sprzedaży rzeczonych towarów rozwo- 
zić; dopuszczone zaś pod tym względem uchybienia, 

uważane będą za handle bezkonsensowe, i iako takie 
podług Epa karane. 

Onegdaj złożono w Red: Kurjera od N. G. zł. 20, 
to iest: dla Sal Ochron ubogich Dziatek zł. 10, i tyleż 
dla moralnie zaniedbanych Dzieci. 

Gdy roboty brukarskie na ulicy Wierzbowej rozpo- 
częte zostały, przeto ulica ta przez czas nieiaki zame 
kniętą będzie. ; 

Nakładem składu muzycz: G. Senewalda wyszła 
najnowsza Polka z Bałetu:: Przybycie, zabawa i od- 
jazd na kolei żelaznej, pr: Stefaniego;'cena zł. 1. 
~ Rządca Hotelu Warszawsko- Wiedeńskiego przy uli- 
cy Marszałkowskiej, obok głównej stacji kolei żela- 
znej, pod Nr 1574 B. położonego, żawiadamia Szano: 
Publiczność, że w przyległym ogrodzie urządzonym 
w gustownym stylu, dostać będzie można od iutra 
wszelkiego Wina, Lodów, Chłodników i t.p., i że za- 
łożona tam Restauracja, 
łunki na Obiady i Podwieczorki, = Ig; Pażuski. 

Wyjeżdżam na krótki czas w Warszawy, i mój po- 
wrót oznajmię moim przyjaciołom i znajomym, — Ma- 
larz Wiedeńskiej Akademji, Ange. > 

Zwykle małe Panienki są śmielsze do starszych męż. 
czyzn niż do młodych. Przeto pewna uięta uprzejmo- 

` ścią poważnego Rawalera, powiedziała zmiłym uśmie- 
+ chem i zajmuiącym wdzi kiai Mam żal i goiewam 


: sięonawet, że Pan ieszcze 


ch w celu cząstkowej - 


Przyjmować będzie obsta- 


ani razu podczas mego po- 
bytu w Warszawie, nie powiedziałeś mi najmniejszej 
przyiemności. Cóż tedy mam kochanej Pani powie= 
dzieć, odpowiedział Kawaler; prawdziwie sam nie 
wiem, czyli Panienka chcesz być piękną czy ładną? 


„ Młoda Panna nie mogła zaraz poiąć, iaki z tych dwóci 


przymiotów dla siebie wybrać powinna; zarumieniła 


się więc i umilkła. Lecz starsza siostra usłyszawszy 
powyższą rozmowę i poznawszy- doskonale myśli za” ' 


miar zapytania, rzekła: »A Pan Dobrodziej iakiego 
wybrałbyś sobie konia, czy pięknego, czy ładnego?” 
Po takiem wzaiemnem zapytaniu, zaczęli rozbierąć ety- 
mologiczne znaczenie tych przymiotów, i zgodzili się: 
iż ładności właściwym źródłosłowem w polskim ięzy« 
ku iest ład, wynikający z porządku i cz stości, a pię- 
kność polega na zewnętrznej i posriertcho woki okaza- 
dłości i kształcie. Teraz znowu uśmiechnęła się owa 
młoda Panienka i okazuiąc że całą rzecz dokładnie zro- 
zumiała, przyłączyła także swoie objaśnienie, mówiąc 
np. że robaczywe iabłko często bywa bardzo piękne 
powierzchownie, ale ładnem być nie może. Dla tego 
praguęła i starała się potem, aby ią uważano razem, 
e iest ładną i piękną. E 
Zakład. Daguerrotypowy Karola Beyer, w pałacu 
«Hr: Zamojskich, otrzymał z za ranicy ramki i 
oprawy do portretów w tymże Zakładzie wykonywa- 
nych, nader ozdobne i gustowne, naśladuiące drzewo 
palisandrowe. Zakład otwarty od godz: dej do 3çiej. 
Onegdaj w Teatrze Rozmaitości JPaana Strzelbicka, 
Uczennica Szkoły Dramat:, drugi raz występuiąca na 
scenę, rolę Joanny w Komedji Powrót Majtka, przed. 
stawiła Peir AE p S A Publiczności, i została 8-kroć 
przywołaną; rzywołani oraz. JP. Rychter 2-kroć, i 
Papi Śliwińska; a Wszyscy po Cieniu kochanka, ia- 


«ko też po Przyiaciożkach. : Wczoraj w Wielkim Tea- 


trze po Joannie Dayamonte, przywołano JPanią Hal- 
pert_i JP. Komorowskiego. 

W daniu lm b.m. odprawionem zostało w Kolegja- 
cie Łowickiej, Nabożeństwo żałobne za pokój duszy 
ś.p. JW. Stanisława Barona Kliekiego, b. Jenerałą 
Dyyizji b. W, P. Celebrował w obec Kapituły miej- 


„scowej i licznego Duchowieństwa, JW. JX. Tadeusz 


Hrabia Zubieński, Biskup Rodopolitański, Sufragan 
Kaliski, Prałat dómowy Jeco ŚwiąroBLiwości. Kaza- 
nie miał W. JX. Bogdan. Rodzina, Przyjaciele, oraz 
mnóstwo mieszkańców miasta Łowicza, gdzie Niebosz- 
czyk od lat tylu zamieszkiwał, znajdowali się na tym 
żałobnym obrzędzie. : 
Qtworzywszy Zaiazd dla Podróżnych w mieście Cze- 
stochowie, pod firmą Hotel F arszawski, na przeciw 


Kościoła na Jasnej Górze, w domu Troianowskiego, \ 


starałem się zaopatrzyć w wszelkie dogodności ten 


a_a i 


> 
z) 
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Zakład za umiarkowane ceny, tak codo wynajmu lo- 
kalu iak równie żywności i napoiów, a mianowicie; 
obiad na iednę osobę za kop. 30 (zł. 2), za porcję wszel- 

iego rodzaiu pieczystego, zł. 1; Herbata po cenie 
w Warszawie praktykowanej. W tymże Zakładzie do- 
stać można Win różnego gatunku, Piwa Bawarskiego 


z fabryki Szefera, Porteru, Piwa Marcowego z broe' 


waru Warszaws: Kaźmtrusowej; Wódek i Likworów 
g Warszawskiej fabryki Lipkau. Dla ułatwienia zaś 
komunikacji Pasażerom , wysełanym będzie z Hotelu 


` Warszawskiego Wolant, który mieszcząc w sobie kil- 


ka osób z pakunkami lub bez takowych za zł. Ie, zaś 
od iednej osoby gdyby więcej nie było Pasażerów za 
zł. 1 kursować będzie. Pokładaiąe nadzieię, że przy- 
stępne ceny żywności, napoiów i lokalu, przy rychłej 
i przyzwoitej usłudze, zjedoaią mi liczne Szano: Pu- 
bliczności odwiedziny, mam zaszczyt łaskawym pole- 
cić się względom. — Piotr SZiżyński. : 
We wsi prywatnej Kaszewach Kościelnych w Pcie 
Gostyńskim, o nrilę od miasta powiatowego Kutno od- 
ległej, wystawionym będzie dom murowany i zabudo- 
wania gospodarskie, na pomieszczenie Szkoły elemen- 


tarnej, oraz Dom Przytułku dla starców i kalek. — 


W dnia 23 z. m. w Gminie Otwock, zhaleziono w rze- 
ce Świder, niedaleko młynu Anielin zwanego, zwłoki 
starozakonnego Hersza Frydman, mieszkańca miastą 
Karczewia. Tenże w blizkości pasł woły, a przecho- 
dząc przez rzekę, dostał, iak domyślaią się, paroxy- 
zmu wielkiej choroby, której podlegał, w skutku cze- 

utonął, — Zaonegdaj i onegdaj rano w wielu okoli- 
cach były iakby przymrozki, a pospodarze rolni lękaią 
się, aby to_nie zaszkodziło wzrastającemu zbożu, a 
najbardziej pszenicy, — W dniu 25 z. m. mieszkaniec 
wsi Szadowa, wykopuiąc na swym gruncie krzaki ia- 
łoweu, od uderzenia piorunu zabity został — W dniu 
27 z. m. we wsi Chociwku, 3-letnia Dziewczyna w skut- 


` ku pobicia przez swego ojczyma, umarła. — Były 


żary we wsiach: Kunin,Jastrzębia, i w m. Kunowie. 
Anglja. — Królowa 22g0 z. m. przyjmowała w pa- 
łacu Bukingham Xcia Następcę Lukki, szwagra Xcia 
Bordo. 24go z. m. obchodziła Z3mą rocznicę swoich 
urodzin. — Lord Klarendon 26go z. m. spodziewany 
był w Dublinie, — Kontr-Admirał Nepir 24go z.m. 
miał wsiąść naokręt Sty Wisgznrx, i z oddziałem 850 
ludzi niebawem odpłynąć do Lisbony. obi; 
ancja. — Xiążęla Nemur i Mąpansje, udadzą 
się do wód pirenejskich Bareż. — Po icja miała prze- 
iąć korespondencję Xcia Bordo z iednym z iego Aien- 
w we Francji. — Skoro Królowa Pomare- stawiła 


„Bię pod opiekę Francji, wiele rodzin ang: postanowi- 


ło opuścić Otaheiti. Misjonarze zaś metodyści Zosta- 
ną. — Sąd policji poprawczej w Mans skazał nieia* 


kiego Bory, na areszt 4ro-miesięczny, i spólnika iego 
na areszt ro- tygodniowy, za rozmyślne i podstępne 
pędzenie do góry cen zboża. — Gazeta Portfel, któż 
ra dotychczas była organem Pana Mole, przeszła na 
stronęP.Giz0.—Cena stęplu odkart pędzie podwyższo- 
ną, — W Passy aresztowano dwóch młodych Rzeźbia- 
rzów za fałszowanie pieniędzy. — Wyprawa Marszał. 
ka Biużo w głąb Kabylji, dotychczas ma zupełne po- 
wodzenie, nie przyszło bowiem wcale do walki; iedno 
pokolenie po drugiem poddaie się. Jenerał Jussuf 
wyprawił Komendanta Feray z kilku Oficerami i ' 
strzelcami do Ain Madhy, dla uspokoienia Marabuta 
Tedszyni względem celu wyprawy. Marabut ten ód 
dawna sprzymierzony z Francuzami, przyiął ich iak 
najuprzejmiej w święlem swoiem mieście, Gdy Ofi- 
cerowie prosili, aby ira pozwolił: miasto i meczety o> 
glądać, rzekł Ted$zyni: »Jesteście w domu; miasto 
należy do Francji; nasze meczety nie otworzyły się 
nigdy dla Okrześcjan, ale rozkażę Ulemom, aby do- 
zwolili wstępu synowi Marszałka i iego przyiacio om”; 
Tedszyni w wysokim stopnia posiada cześć Arabów. 
Wieczorem odwiedził Komendanta Feray i w obec 
300. Arabów Po odprawił modlitwę za zdrowie 
Króla i Marszałka.— Aódelkader znajduie się ieszcze 
ze swoią deirą nad brzegiem Malui. — Gazeta fran- 
€uzka zapewnia, że Królowa Krystyna udaie się do 
Rzymu, aby skłonić Osca Śgo do odmówienia rozwo» 
gu Królowej Izabelli, — Jenerał Flores przybył do 
ar 
Hinponja: — Między Ministrami* zaszło rozdwos 
ienie, kilku znich weźmie dymieję. — Królowa przed 
kilka dniami zaprosiła Oficerów załogi w Aranhucz 
do swego stołu; wypiła za zdrowie armji i oznajmiła, 
że wkrótce odbędzie rewję i ukaże się konno w mun- 
durze Feldmarszałka. — Głoszą, iż Jenerał Serrano 
mianowańy będzie Jenerał- Kapitanem wyspy Kuby. — 
Z „Sara ciągle trwaiącej nieżgody między Królem 
a Królową, Ministrowie postanowili podać się do dy- 
misji. — Dzienniki madryckie potwierdzaią wiadomość 
à pojmaniu herszta karlistowskiego Tristany; 3ch ies 
go spółieńców natychmiast rozstrzelano; Tristany za6 
1go z. m, został rozstrzelony w Solsonie, na rozkaz 
Jenerał. Kapitana Pawji, Głoszą, że i drugi dowódca 
karlistowski Roz de Erolles poległ w potyczce. 
Niemcy. — Cesarstwo Austrjaccy 27go z. m. wyie« 
cbali na mieszkanie letnie do Szenbrunn. — Pogeł tu- 
recki przy dworze austr: Szekib Efendi, który dopro= ` 
wadził do skutku zbliżenie się Porty z dworem Papieze. 
kim, został w Fiedniu uczczony serenadą i adresem. 
Portugalja. — Kroki woienne są w zawieszeniu 3 
w Lisbonie zagraża głód. W Oporto głoszono oblize 
kiem wylądowaniu Don Michata. - 


` 


„Rozmaitości. — Człowiek zwykle nie zawsze to sa- 
mo myśli o drugich, co o sobie; chociaż przysłowie 


"mówi: »Kto sem iaki, myśli że każdy taki.” — Szczę- 
jeszczęście zaś iest ich probier- 


Ścię nadąie przyjaciół, pieszezęście | 
czym. kamieniem, —, Bło.$woj gniew poskramia, naj- 
więk szego nieprzyłaciela zwycięża — Rto zbył i pad 
miarę chełpi się ze swoiej pomyślności i szczęścia, nie- 
szczęśliwego tym sposobem drażni iu pokarza— Uwa- 
Żaj zawsze taksswego przyiaciela, że kiedyś może być 
twoim nieprzyiacielem. —.. Złośliwość zaprawia ge- 
rycz, alezwykie największą iej część sama wypija. — 
Nie wierz przyłacielowi, który nie podziela twego lo- 
su. — Posiahej drabini miechaj nikt zbyt wysoko nie 
wchodzi, — Na.nic temu nie przyda się umieć dobrze 
czynić, ićśli źle robić nie przestaie. — Gdzie człowie- 
kowi dobrze, tam umierać pragnie. — Zwykle Czło- 


` wiek wiele mówiący, bardzo często coś złegopowie. 


„Psy. Liczbę, psów we Francji można podać na.pół- 
trzecia miljona; z:tych jest włącznie 340,000, psów 
łowczych, 1,300,009 owczarskich, rzeznickich i robo- 
czych, reszta'zaś przypada na psów trzymanych dla 
zbytku i tak zwanych zabaw towarzyskich. Jeśli więc 
koszta żywności ala tych. wszy sikich psów oceniemy 
"na dzień na 225,000 franków, pokaże się roczna ddd. 
ma 50 miljonów franków, za którę 640,000 ludzi wy- 
żywićby można, — Komedja małp. Jeden z dzienni- 
ków wiedeńskich: donosi: „Na komedje małp w Wie: 
duiu Publiczność tak bardzo uczęszcza, że loże trzema 


„lub czterema dniami naprzód iuż są pozamawiane, a do 
» «miejsc zamkniętych. p lko za rotekeją dostać się mo- 
al 


żna, Pierwszego Maja i dwa doi przediemi, wszystkie 
miejsca były,tak przepełnione, że znaczna część. Pu- 


"bliczności z udaremnioną chęcią odejść musiała, ato ` 


„nawet podczas najburzliwszego powietrza!... Otoż to 
jest prawda, że dzielą się na ziemi rzeczy, o których 
„filozofom ani się śniło; ale któżby był o małpach coś 


podobnego powiedział”...  ; 


S 


-09W! mieście” dżiedzicznem Graiowie, w Powiecie i Gsbernji 


19 PRZYJECHALI do WARSZAWY. 3 
Bergier Robert Kup: z Krółewca; Bogusz Jan Oby: z Niwek; 
Gutt Alex: Sędz: z Piotrkowa; Isajew Alex: Kup: z Berlina; Rost- 
kowski St: Oby: zSiedlec; Świerczyński Felix Oby: z Dziewczo- 


_ polka; Wołowski.Fortu: Oby: z Kutomierzyna; Wólfskehl Hen: . 


Rup: z Berlina; KurelaJóz: © ; z Tuty; Kisielnicki Stan: Sędz: 
Pokoiw z Korzenistego; Ostroróg Zygm:Hr.z Przyłęka; Radzi- 
wilt Zygni: Kżę z Czemierników, (GaP) ; 


— DONIESIENIA. 


 Aogustowskiej, ma- głównym trakcie owieńskim, i bocznym 
z Prus do Rossji, iest do wydzierżayienia PROPPEN A- 
CJA wyłączna z suchą Arendą, Z woma Domami Zäiez- 
dnymi w Miescie i dwoma 'Domami na trakcie.  Zyczą 

"dzierżawy, może "mieć dozwoloną FABRYKACJĘ 
RÓW; a o warupkach, za zgłoszeniem się. do ‘W łascjicieja 
domu przy ulicy Leszno pod Nr 673 lit: B, lub do Właści- 
ciela miasta Graiewa, poweźmie bliższą wiadomość. 
* 


zący tej. - 
LIKIE- 


JPL 1 i 
OMEGA Sklepowe, są za zniżoną cenę do. nabycia,G) 
jz powodu: zwinięcia, za dni kilka Handlu; oraz PRASKAG 
jdo stęplowania papieru, z Alfabetem, za złp. 200, przy 
Sa Krak:-Przedmieście Nró 439, wprost Dóbroczynnosci. ©) 

zr W dniu 10-Czerwca r. b. ódbywać ‘sig będzie 
Licytacja ma wyprzedaż” Inwentarzy 'Gospodar- 
skich, a mianowicie: KRÓW, WOŁÓW, .robo- 


gey ncin. 


SZ 
23 


UZ ARAA 
ARARZA 


prywatną licytację -sprzedaż rogatego B k 
KONI, NIEROGACIZNY, NARZĘDZI SPRZE- 


W dniu 21 Czerwca r, b. odbędzie sie przeć , 
DEY, | 


OŁYŃSKĄA, 40 


=. TÓW gospodarskich, POJAZDÓW i MEBLI po- 


*koiowych; w dworskiem pomieszkaniu dóbr Mokryłas, w Po~ 
wiecie Ostrołęckim Gub: Płockiej, pied do: 
i 42, ZA. 10 Nagrody.— Dnia 31 z.m. w poluge, zgi- 
ną! PIES mlody, -z rasy wyżełków angielsk:,' ma- 
jący uszy i łeb kasztanowate, na grzbiecie i ogo- 
` nie takież łaty, na łbie miał małą białą strzałkę. 
Kto go odprowadzi łub da wiadomość o przywłaścicielu;pod Nr 
791 przy ulicy Elektoralnej, «wprost Komory; na dole po lewej 
ręce, w bramie, odbierze powyższą nagrodę. Nieprawy właści- 
ciel, sam sobie winę przypisze,gdy narażony, będzie na nieprzy- 
iemność. ~ ; i 


*.Onegdaj w południe było ciepła stopni 12. Wczoraj zrana 7; 
„w poładnie 17. Dziś rano 8. zę 
TEATR ROZMAT:. Dzis, 29ty raz Zemsta za mur. 15t$ raz. 
Kasperek poprawiony. m EMP" , 
`. TEATR WIELKI. Wczoraj dla słabości JPanby Riwoli; za- 
"miast Jeziora Wieszczek, była 3ci raz Fzadella Dayamonte. — 
Jutro, 1lty raz Muszkietery. i PCPR są, 
—-/Jatro w Handlu Win i Korzeni, W. ważn e przy 
‘ulicy Miodowej, wprost Sądu Apellatyjnego, na’ ŚNIADANIE i 
KOLACJE : Kapton z rożna z masłem imbicrowem, Zrazy gar- 
nuszkowe zniłodęmi grzybami, Cynadry, Wątrobka szpikowa- 
Sna, Szczupak, Karp” po polsku, Węgorz maryno:, it. Dé 4 
Jutró w Handlu Maiewskiego przy ulicy Bednarskiej, na Śnia- 
„danię: Jesiotr, Sandacz z iaiami i faszer:, Szczupak, Karp zro- 
_sztu, Lin, Okoń, Karaś, Węgórz z sosem, Zupa rybna i grzybo- 
wa, Naleśniki, Pierogi leniwe, Chłodnik, Raki, Szparagi, Kur- 
częta— Obiad: Zupa grochowa, Rosół, Ryby. 


J 


